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Rocznie . 

P61rocznie 

Kwartalnie 

w Łodzi: 

rB. !) k. 

,,4 k. 50 

" 2 k. 50 

w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . r9. 12 k. -

Półrocznie • • . • . . " 6 k, 50 

Cena pojedynczego numeru 5 kop. 

Kalendarzyk. 

CENA. OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za illtlD 
miejsce: 
Zwykłe ogłoszenia: za l raz 7 kop., 

za 2 razy 13 k., za 3 razy 18 k., za 4, 

razy 22 k., za ó razy 25 k., za ~ razy 
28 kop. 

pismo przemysłowe, handlowe • 
I literackie. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogloszenia adres6 

we 1'8. 2 miesi~cznie. 

Biuro Redakcyi i Adm.inistracyi 
ulica Cegielniana Nr. 2'lljb. 

Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra
oyi Dziennika oraz w Biuraoh Ogłoszeń Rajoh
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 

Dziś: Symeona . Bisk .. Męcz. 
Jutro: Konrada Wyznawcy 
Wschód stońca o godz.1m. 10. Zachód o godz. 5 m.1S. 
Długość dnia godz. 10 m. 8 Przybyło dnia godz.2m. 30. 

ADRES TELEGRAFICZNY: 

K"UŁAKO'WSKI, ŁÓDŹ. Rękopisy nadesłane bez zastrzezenia - nie 
będą zwraoane, . 

PRAWO I SĄDY. 
l. 

sów świata. handlowego. Prawnicy zjazdu tywem, którymby slJ;d wobec niestawiennic
w ten sposób interpretujlli miejsce płatności ctwa dłużnika mógł się kierować. 
wekslu, że ono jest miarodajnem jedynie do W danym wypadku wystawca i indosant 
sporządzenia protestu, nie zaś do skargi. nie stawili się; zaocznie więc od obu soli-
O założeniu kasacyi od podobnych wyroków darnie należność musi być zasądzoną. Pra
nie słyszeliśmy. Interpretacya ta jedllak do wnik dawnego autoramentu byłby tak uczy-

nieszczęsnych wędrówek podobnych do opi
sanej obecnie, zobaczymy w następnym ar
tykule. 

Pielgrzymka sprawki wekslowej. tego. stopnia) wydaje nam się przeciw- nil. VoleJ/li non fil injuda, to znaczy: chcą-
WIADOMOŚOI 

HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. Wystawca wekslu na rs.195 kop. 35, za- ną prawu, że gotowiśmy ją w pewnej cemu nie dzieje się k~"zyw?a, powie~ziałby 
mieszkały w Ozorkowie, obrał miejsce pła- mierze przypisać łatwo dającej się uspra- sobie. Nie stawiłeś SIę, me masz WIęC WI- --
tności wekslu w Łodzi, wskazują;c numer. ~ie~liwić c~ęci. zmniejsze~ia spraw ."!prze: docznie obrony. Łęczycki sędzia pokoju po- Sprawozdania targowe. 
Osoba, na zlecenie której weksel wystawi 0- mązo~!ch n:e~I sądach ło~zk!ch, mz chę~)l·1 stęp~wsze stosował zasady.; zasądził nale- Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo-
no, kupiec Rz., zamieszkały również w Ozor- parahzowama Jasnych okreslen prawa. Ktoż źnośc od wystawcy, oddahł co do indosan- dniowe (do dnia 16 lutego). 
kowie, scedowała takowy firmie bankierskiej bowiem zechce zaprzeczyć, że wykonaniem ta, ponieważ powództwo wyniesiono po ter- Handel we l n ą w ubiegłym tygodniu zno
w ·Warszawie. Ta ostatnia, po zwróceniu zobowiązania wekslowego jest zapłata we- minie przepisanym kodeksem (dni piętna- wu się cokolwiek ożywił. Dowody popra
jej protestu z Łodzi, wysłała adwokatowi kslu. ście, z doliczeniem czasu na odległość). wy ujawniły się nietyle w samych zaku
W Łodzi dokumenty potrzebne do wyniesie- Tutaj dla objaśnienia jeszcze dodamy, że Zapomniał sędzia i o tem, że w ogólności pach, ile w silnie rozwiniętym popycie, ba
:rJ.ia powództwa. Nadmienić przytem nale- sprawy takie najczęściej s~ podawane dnia pierwszej skargi nie miał prawa zwracać dają;cym z jednej strony tylko sytuacyę, bez 
ży, że ta mizerna sprawka, z powodu śmier- ostatniego, to jest przed upływem 15-sto- wraz z dokumentami, że winien był poprze- zamiaru tymczasowo zawieranię. ,tranzakcyj, 
ci naczelnika firmy, wymagała okólnika dniowego przedawnienia, którem indosant stać ~a niedawaniu . jej dalszego biegu i że a z drugiej, poszukujlkcym dobrych gatun
oraz pełnomocnictwa spadkobierców, up owa- zasłaniać się może. wlaśme tego .,rodza~u proce~ura mogla po- ków wełny, których chwilowo brak .. Usku
żnionych dó zlikwidowania interesu. Adwo- Powędrowała tedy sprawka, której histo- wo.da pozba~c termmu 15 dmowego. W:praw- tecznione sprzedaże obejmowały 95 centna
kat wyniósł powództwo przeciwko wystawcy ryę opisuJ'emy, do sędziego pokoJ'u w Ł"'- ?z~e. w opIsywanym wypadku t~rmm .ten rów wełny polskiej. Przeważną część tego 
i indosantowi, obu, J'ak siA rzekło, zamie- d .., JUZ I tak mlD"! lecz mogło tez być ma nabyto do Wrocławia. po 98 tal. za. centnar, .., czycy. Ztamtf! znovu jf! zwrócono adwQ:-· ~ , -
szkałym w Ozorkowie. Sędzia pokoju w Ło- katowi do Łodzi, na zasadzie punktu 1 ar- czeOu'd o.k t . resztę zaś do Białegostoku. Prócz jej 
dzi powództwa nie przyją;t i napisał dekre- tykułu 54 postępowania cywilnego, obowią- wyr ,u ego ,strona ~Ie apel~wa~a z zakupiono znaczniejsze partye peregonu do 
tacyę odmowną· . .. zu· ce o owoda do wskazania imieni pr.z~czyn rożnych. Plerws~ą Jest t~, ze zJa~d Tomaszowa i Białegostoku. Ceny wełny 

Pielgrżymka opisywanej sprawy Jest Cle- . ~ą .g .P 'k' . k a, mIeJSCOwy prawdopodobme podZIela opIe- ostatniej były niższe na pudzie przeszło o 
kawą: i pouczającf!, bo nastręcza kilka kwe- lmIehllla oJ?a
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a rdoz:wa- kuńczf! dla dłużników interpretacyA miei- rubla. N a początku· miesif!ca remanent 
st · 'ł h' ź h dl k 'P nyc (zawla om eme sę Zlego z pa" Zler- h d"' k' d . '" l Ol k 

d~szn;~skiYc a~~~~a nycdzi a u~co:v·st rze- nika 1883 roku za Nr. 3241). Rzeczywi- sC0w:ycł bsę zblO;'łdPo oJ u; rugąk, z~.a~e .acdya wełny na targach tutejszych ta się przed-
. etn uu.uruwa ~ ego me Je .zgo- ś' .tykul' 54 t on . dl· d ' ... h mUSla a yo ye oręczoną w opn 1 lU. 0- stawiał: wełny w ogóle pozostało 22,806 

dna z ustawą postępowania cywilnego. Ar- ~l;e ar e sto' SUIlko,worzs·tosYowana ~ l,nślllenn
yc santowi, który wtedy niezawodnie nie omiesz- pudów 22 funty, czyli więcej niż w ·tym o-

t k l 28 t · t . d . . d mz nasz w, y sc e u nas, k łb . t . , . b ' . , kk' l 5 O O d y u ej us av·ry powIa a, ze są y cy- 'e Twiałb 'ak kol iek sk Sł _ a y SIę S aWlc I romc e scepcyą prze- -resle r. z. przesz o o ,O pu.j wtem 
wilne rozpoznawać będą sprawy handlowe U~ll ~?Z ~dzio~eJ . oto'uw Łod~gę. ~s: dawnienia. Ostatecznie właściciel wekslu polskiej 15,363 p., aniesprzedanej blizko 
na zasad:;tch ogólnych, ze zmian~~i umie- ~~f i ez ~ałym. kraI!u ~ie ~wraca~~ :!~OZu~ moź: stra?ić rs. 225 za zbyteczną ~roskli- 5~OOO p, peregonu rosyjskie~~ 3,742 p., 
szczonenu w dodatku m przeplsow prze- . w ~ , ~'Z wośc sędzlego ~ o numery ozorkowskich do- mesprzedanego 3,676 p., mOJkI 1,136 p., 
chodnich. Dodatek ten. w § 3 stanoWi: Od wagl. mów, które przecież policya zna doskonale niesprzedanej 1,057, a wreszcie przylf!dko-
powoda zależy wnieść skargę: przed sf!d za- Lecz sprawa ta widocznie była przezna- i o niestawającego indoaanta.' W końcu wej i austrałskiej 1,564 p. 
mieszkania pozwanego (w danym wypadku czoną, na nieustanną, wędrówkę. Bankier nadmieniamy, źe wymaganie imion ojców Stan interesu z b o źo weg o od tygodnia ze
Łlilczyca); przed są:d, w którego obrębie przy- warszawski ści~gnf!ł~żądan~ informacye z i przydomków pomimo wzmianki o tem w szlego pogorszył się. Nizkie ceny ostatnich 
rzeczenie nastf!pito i towar wydano,-przed Ozorkowa, wraz ,z numeramI domów, w któ- postępowaniu cywilnem, niczem nie jest dni ubiegłego okresu sprawozdawczego u
sąd, w którego obJ'~bie wikutecznioną być rych mieszkali ?l czcigodni dłużnicy. Zno- usprawiedliwione. Prawo nasze °zabrania stąpiły tylko w poniedziałek lepszym 110-
miata zaplata albo wykonanie zobowią;za- wu nowe podame wraz ~e skargą, posyła poszukiwać ojcowstwa. Sporo też jest lu- towaniom, potem jednak trwale były mia
nia(w danym wypadku Łódz). Godzi się adwokat do sądu.łęczycklego. Tym razem gzi na świecie, którzy ojców nie znali. rodajne. Powodu tego szukać należy tak 
jeszcze wspomnieć, że postępowanie cywilne wyznaczono termm na 11 grudnia 1883 ro- Sledztwo w tej mierze, do jakiego zmusza w licznych dowozach, będących skutkiem 
obecnie obowiązujące w ogólności, z pewną ku. Zdawałoby się, że koniec nieszczęściom. powoda sąd, może być dla pozwanych nie- sprzyjającej pogody, jako też w ograuicze
predylekcyą, zgadza silil na pozywanie dIu- Bynajmniej. Niektórzy sędziowie pokoju raz mniej przyjemnem niż skazanie na za- niu produkcyi przez młyny i wiatraki. Je
żnika przed są,d, w obrębie którego zobo- (a i są,dy ogólne nieraz czyn.ią: to samo), ptatę długu. Dawno też nie słyszeliśmy o dnocześnie o eksporcie nie mogło być ~mo
wiązanie miało być wykonane (artykuł 209 uważają sobie za święty obowIązek strzedz podobnem żądaniu sędziów. Widocznie wy, jak to niezmiennie ma miejsce odda
u.' p. c.). praw, a raczej brać w opiekę dlużników~ wszakże brak kolei sprawia zbyt późne do- wna. Część więc tylko nadesłanych partyj 
. Tymczasem apelacye założone do zjazdu Z tego powodu tru~no. im. wytłómaczyć, że chodzenie wiadomości do Łęczycy, która o zakupili młynarze, ze sprzedaż~ zaś reszty 

jliotrkowskiego wypadły niepomyślnie dla ekscepcya przedawmema . Jest obroną, słu- praktyce sądowej w okręgu warszawskim powstrzymali się ~posiadacze ziarna, czeka
tak jasnej woli prawodawstwa i dla intere- żącą wprawdzie pozwanemu, ale nigdy mo- ma słabe wyobrażenie. Jak się bronić od j!!iC :na lepsze ceny. W skutek stopniowej 

j nich zamieszkiwanej, znajdowala się' filia go Ferdynandowi, chwycił go jednf! ręką - Są więc ludzie,- odparła-którzy nie 
NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. lombardu; sąsiedzi widzieli teraz niejedno- za ramię, a drugą uderzył silnie w twarz. lubif! dzieci? . 

- krotnie panią Chrlerie znikającłJl w długim W moralnej chorobie Szymona zbliżało się - Tak, i mają słuszne do tego powody. 
8 korytarzu, gdzie niegdyś przechodząc nie- przesilenie. Jedna rzecz zdziwiła niezmier- Fredzio bez oporu pozwolił się położyć 

SERDECZNY PRZYJACIEL 
~iałanawet spojrzeć .. Wkró.tce opróżnił:y nie KI~mentynę· ~zukaj~cjakiegoś dnia pary do łóżeczka. Smutek, wśród którego wege
Slę szafy. Pewnego dma wymosła Kłemen- przeŚCIeradeł, ktore chmała sprzedać, znala- tował chłopczyna, tak przytłumił w nim 
tyna z domu jakiś duży przedmiot, potężnie zła w szafie portret pana Fauvel, zniszczo- wszelką żywotność, iż nie przyszło mu na
sterczący pod szalem; był to zegar, z bron- ny, podarty w kawały; na wiszących strzę- wet do główki ucieszyć się przedtem na-Nowella przez Catullę'a Mendez'a 

Przekład Maryi K... zu złoconego, na którym pieściły si\) dwa pach płótna widać było ślady zębów. Naj. dzieją obiadowania na mieście . 
. - gołąbki z P?dniesionemi skrzydełkami. pierw zauie~oko.iło jfJł t?, l~cz po ~hwi1i i Przy, stole .Szymon. dziwnie. był wesoły. 

(Dokończenie). Szymon me spostrzegł nawet ubytku tego oua też zoboJętmała, powledzlata soble: "To Jadt, pIł, uśmIechał Slę do swej sąsiadki a 
Biedna kobieta, chociaż ani podejrzywała tak niegdyś ulubionego sprzętu, który dłu- zapewne szczury doprowadziły go do tego nawet ułożył kalembur. Przy wetach chciał 

nawet jakiego -rodzaju cierpi~nie nurtowało go u:ważał J~ko sym~ol sw.ego szczęścia. stanu". .. śpiewać piosenki. KI~mentyna nie wiedziała 
jej męża, uczuła jednakże,. IŻ w ~ych sło- Z naJzupełmeJsz!ll ob?JętnośClą patrzył ?~ . Pe~ego poranku otrzymalt zaproszeme sama co. o tem myśhć .. 
wach było coś co wszelką odpOWIedź czy- upadek tego wszystkIego, co bylo dawmeJ na obIad. - WlęC sprawa stOI dobrze? - zapytała 
nil:o już zupeł~ie darim~ną~ Więc się pod- jego ~umą ~ .r~dości,. Nie wid~iał, że mie- - Nie p6jdziemy~ powiedziała KIemen- lllęża skoro wstali od stołu. 
dała losowi w milczenm. Zresztą obecny szkame oprozmało SIę zwolna, ze KIemen- tyna. ~. Ol bardzo dobrze, doskonale. 
stan Szymona wzb~dz.a~ w niej :po~ziw, .:vy: tyna tak: zaws~e n~egdyś. stl:ojna i wyświe- SZJ!lloIl; dnia teg? nie wysz~dł wcale z ~o- Nast~pnieSzymo~ ~bli~!wszy. się .do go-
wierając zarazem sllnleJlOlZ? :wrazeme, amzeh żon~, dZIŚ nosl1a Clen;ną, zmszczoną! z p~- lI~U; sledzIał ,w ką~le p:zed zlmnym komm- Sl?Ody~1 domu t oznaJlmł: IZ .musI .wYJŚĆ ko
dawna jego prosto.dusznośc l prost~ta. I o~a spoht~g? p.erkal~ sukIen~ę, a Fredzl?, kto- k~em,. P?grązony Jak ~lę zdawało w głębo- me:z.~le na 111las~O,. ale ze me omIeszka po
też stawała się mll~zll:cll:: ,Tak Wlę~ pOIIllI~- rego JUz me ubIerał po zuawsku, mlal po- kwh Ja~wh~ rozmyślamach. A skoro nad- Wl"OCl? przed dZleslątą, prosił jej więc, by 
dzy ojcem, który Ul,gdy JUz ter~z n~e odzt da::te. n~ kolanach, me cel'?~ane nawet spo- szedł wleczor, ,rzekł: . go mIała .z~ wytłomaczonego. Zona słucha
wal się ani słowa, a ma~ką me WIele mo- d~nkl, On ~~m też, dawmeJ ta~ o swą p?- - No c~od~my, - l ,dodał: są to ,starzy ła ze zdzIwlemem. ,S~ymon pocałował Kle
-w1.ącą i dziecko stalo SIę posępne~. To wlerzch~m1:0~c sta.ra~ny-d~Iś unal na sob16 dobrzy zIl:aJ0:U~' man~sllJ t!1m spotkac z pe- mentynę w cz?ło mowląc: 
małżeństwo tak niegdyś wesole, dziś bylo nędzne JakIes odZleme- zmszczony, brudny wn!!: OSOblstosCU~, . ktora ml przyrzekła po- - Zaczekaj tu na mme. 
przerażająco ponurem. garnitur ]et?i:- cho?iaż br1a to zima. Od sadę.. . I wyszedł poświstując piosenkę na nut<2 
. Trzy te istoty poruszały się, .wc~~dzily, czterech mIeSIęcy me ~ohl brody, a zaros~ .Słowa te s~łomły ~lementyll1J. do ~rzYJę~ walca. . . 
wychodziły powracały, nie. zaffilemając ze ten zapuszczony po raz pIerwszy, t~ardy bylI ma 2apr~SZell1a, sądZiła na chwllę, lZ mąz N~t UlICY szedł kołyszl!c SIę z lekka, ni~ 
soblł ani j~dnego słowa, . ani j.edne9o Sp?j~ siwiej~cy, w~osy potarg~n~) oczy megdyś tak za:vstydzlł ~i'il :vres.zcie swego pl"óżnia~twa. by wykwintnie po Sllla;cznrm .obie~zie .. 
r.zenia. Ferdynandek WCIskał SIę naJcz~śc:e~ spokoJn.e, d.ZI~ p:!ne dZIkIego blasku, zapa- ~lzybrała SIę wIęc)ak m?gła w !esztkI ata- ;-~ Ale ,,:Jb?rną mają p:WlllCę CI ludzle,
pod' stól i siedział tam cichutko, szczef;olrueJ dłe poh~zkl l zołta cera twarzy .nadawały Iych ~algallów, kto.rych: me przYJ~to w lom~ mOWIł d? sleb~~przechylaJą,c kapelusz niecó 
gdy ojciec był w ~ domu; przeczuwll;l .mstyn. mu poz;)r częstokroć przestraszaJący Kle- b~rdZle, l~cz gdy Slę Dllał,a z~brac do ubra- na bo~ l WY'?1JaJąc laską m~Y;lka. W ru~ 
ktownie, iż w jego obecnosci powInien Jak mentynę. .. . ma Fred~la, Sz,ymon pow~ed~la~: . chach Jego wle!e było podoblenstwa ze spo
najmniej istnieć. Oddalono Magdalenę, bo . Przytem stawał Slę gwałtowny: R!l'z bez . ~ I?aJ, pokÓJ, taui gdzle ldzIemy Ule lu- Bobem chodzellla Edwarda Pichard, dawne
me było jej czem płacić. Pl'ZY ulicy przez żadnej przyczyny, tylko przypatruJ 'lic SIę dłu- b~ll dZIeCI. go jego towarzysza. Przybywszy na bulwa,.. 



-2-
. 'żk' . " . t . mian I inym bez najmniejszej przesady, w jaką 
zm 1 pszemca straciła przeszło 40 kop. skiej 42,000, na spekulacH 3,000, na wy- Oeny zboza me doznały lsto neJ z . Y

l
' t' d '<l. skrzypkowie zmanierowani' 

na korcu ż t t l • t h l . t k 46000 Z ' k' h t' cho' dz'" tpdy CI"·g e I częs o popa aJ.~ . , y o y ez, a nawe groc po ny wóz 3,000, na rzeczyw1s ą onsumcyę , , rOSyJ8 1C por o,w prze et, '<! '"Ii t b l źe się tak wyrazimy, te ,juste mi. 
do 50 kop: Oeny poniższe podajemy we- bezpośrednio z okrętów 23,000. Rzeczywi- nowe umowy zaWIerane przewazme z Ber- u Y o,. k' . l" t 
dł:ug .P!zeCIętnych dziennych notowań, nad- sty wywóz 7,00o; dowozy w ciągu tygodnia linem. Spod'ziewać się więc należy .w ~ym lie~ .w~ZyS~~l~gO ~ m1z,Y. l p:rzesz OSCI, e-
mlema. ~lJ:c, że w poniedziałek pbcono za 107,000, z tego amerykańskie; 94,000. Za- sezonie bardzo obfitego dowozu rosyjSkIego razll1eJszo~Cl I-PldzysZ OSClk· l al 

"zboz'a. Pra"eludzo akor o~e wy ~z.a o. m. ą sze-pszemcę wyborowlk do 9,30, za żyto 6,20, pasy 898,000, z tego amerykańskieJ' 651,000. 1- h t - t d b d . h' D t t . h 8 l 'ach wynosiły- rokosc peŁnyc onow, umleJę me wy o y-a . oplero. następnyc dm notowania sto- 'V drodze do W. Brytanii 415,000, z tego owozy w os a mc . t (l~:cz owsa gro' wanych na raz z czterech strun:-szkopuł 
PlllOWQ SIę redukowały. Oeny na targu amerykaflskiei 314.,000. Notowano nastppu- pszen. zy. J" . ' kr h Alf lt 't 
W' k k J" dro l d. tonn 145 30 140 27 akordow, Y :na s zypcac.. ~o o pel'pe uo-;-

It óws iego wynosily: za pszenicę wybo- jące ceny: Upland good ordinary 5
6

/ 1G, low. gą w~d. 746 717 113 878 83 niedośClgnlOne przez., m~y?h skrzypkow 
rowlk: 8,70-8.90, średnią 8-8,50, ordyna- middl. 55

/ 8, middl. 513
/ , &, Mobile midd1. -,,, _"_ , z najszybszem a naJrowmeJszem tempem 

ryjną 6,50-7,50. Zyto wyborowe 5,80-6, Orleans good Ol'din. 59
/1": low. middl. 53

/4 , razem.". 891 747. 253 8.18 110 leciuchnych jak skoki komarów, st~kkatów, 
średnie 5-5,50, ordynaryjne 4,80. J~czmień mirldl. 515/161 middl. fair 67

/ 161 Pernam fair 6, USposoblem~ ~la pszeD1cy ~ylo ~lChe'r ce- w rawiało 'w zdumienie, dając śWIadectwo 
wyborowy 5,30-5,40, średni 4.80-5, or- Santos fair -, Bahia fair 511

/ w Maceio ny mało zmlemone, lecz, medośc ~e".ne, o Psumiennośc1 gry artysty {z wielkiem po-
dynaryjny 4,25. Owies 2,80-3,35, gryka. fair 61/S1 Marnhaln fair 61

/ 16, Egiptian brown z powodu niższych notowan amerykansklCh. . dl t ki 
4,20 - 5,10, groch 6,00 - 7,50. Na targu mid(ll. 41

/ 2, fair 61
/ 2, good fair 71

/ 4, white O~?y żyta ~ówni~ż, niepew.ne .i cokolwiek SZS!:~~;:,~s~z;;e~ s'zkoly fntncuzkiej,
prazkim placono w kOllcu tygodnia nastę- middl. -, fair 61

/ 2 , good fair 7, Smyrna lllZsze. Na Jęczmle~ obudz.lł SIę popyt, ce- osiada wszystkie jej, zalety, bez żadnej wa
pujące ceny: pszenica wyborowa 1,42-1,47, fair -, M. G. Broach fair -, Dollerah ny n!1brały pewno~Cl, lecz l~tel'es pozostał ~y posiadając zarazem wszystkie zalety i 
ś,re'dnia 1,32-1,39, ordynaryjna 1,15-1,28. middl. -, good middł. 3G

/ s, middl. fair 313
/ 16l w Clasnych gran~cach. O~:es przy obfit- szkoły niemieckiej,-mianowicie: głębokość 

Zyto wyborowe 981,00, średnie 93-98, fair 4, good fair 47
/ lGl good 5. Oomra fair 41

/ 8 , szem. zaofiaroW,alllu trudllleJszym byl. do m śli i ścisłość naj skrupulatniejszą. Nie 
ordynaryjne 86 - 91. Jęczmiefi wyborowy good fair 47

/ 16l good 47
/ 8 , Scinde fair 33

/ 8 , ~bycla, ceny .mepewne .. Grochu ~o s~ewu m~ w nim blagi ani na źdźbło:-nawet w 
1,01-1,08, średni 89-90. Owies wyboro- Bengal fair 3%, good fair 311/16' Madras l do gotowalllał poszuklWOano, takz~ l pa- nadprogramowych waryacyach wlasnejlkom
wy 88 - 91, średni 84 - 87, ordynaryjny Tinne velly fair 41

/ 2 , goo(L fair 47
/ 8 , We- stewnJ: z~l'aca uwagę. eny p&ZelllC~ ,ma: pozycyi jest skromnym do pedantyz~n~? bo 

75-83. Gryka 93-1,00, groch 1,06-1,19. stern fair 3
7(8' good fair 43/1G' ~o ~ml~mone, płacono za 1,000.kgr. zoUeJ móglby nieraz sobie pozwolić filzummeJ po-

Mąka. Ceny tego proauktu utrzymały Wełna. Berlin, 15 lutego. l bIałej 165-180 m., na kw. m]. 179,5, na f t ' 
się na dawnej wysokości przy slabszem je- Pomimo, że wczoraj rozpoczęto w Lon- l 182 5 n lp srp 184 5 na wrz au azyowac. ' 
anak usposobieniu i małych obrotach. Wia- dynie aukcyę, której głównie przypisywano cz., p. "a,' kl' 'k' .. ' A jednak":""'to skrzypek-poeta. 
śnie po części niezmienność cen była po- wyczeklljąc~ postawę nabywców w ostatnich Pfzd. 186,5-i~~0 tyt? co o WIe 1a~j~~~i~ Fantaisie appasionata Vieurctemps'a na te_
wodem zastoju, gdyż kupcy i piekarze po- czasach, na berliflskim targu w ciągu 0- 13~c~014~a rds 'skie g~'l~ ~'143 'na kw. mata węgier~k~e, odegra~ą ~y~a ~ taką szla
wstrzymali się od obrotów, spodziewając statnich ośmiu dni dosyć licznie jawili się m'. 144 _' 145, YJ na ~j. cz. 145, -da cz. lp. c?e~ną. cz~ł~sClI!, ~ak zalosme. l .mel.anc~~
si., ustppstw. Przvtem ogólne cechy obecne- fabrykanci J'ako nabvwcy. Poszukiwali oni J 147 fd' 1485 Jpczml'en' hJllle, ze splew, . mby z pełnej }>1erSI, tkh-
"" J J srp. l na wrz. paz z. ,." . l ł' d l h' , 

go polożenia dają się i na tem polu uczu- głównie dobrej welny, której zakupiono bez zmiany, za 1,000 kgr. w m. 132-138, WIe. pr~ehewa sklę, Od serc s uc a.czo.w, Pklt'~eJ-
wać, mianowicie niewypłacalności i pocho- kilkaset centnarów, w mniejszych lub więk- n' asz 124-130 w borow 143'- 168. IJ?-uJąc 1C • naw ros, o rozrzev.:llle~I3:, or~ 
dzący ztą.d brak kredytu. szych partyach, po cenie okolo 50 ta1. o~Fes ~ osobieni~ dlbre z~l 000 w m. S1~ wyl'3:zlł? n~wałmcą oklaskow 1 CIągleml 

Oukier. Idąc zawskaz6wkąKoeniga, fa- Sprzedano l'ównież trochę wełny lepsze- 130-140: " wspommelllamI w:fchodzącJ:c~ z koncertu. 
brykanci i agenci dalsze poczynili ustęp- go gatunku po cenie 60 tul. i wyżej, Spirytu8. Szczecin 15 lutego. Przy spo- JJallse des lut!ns BazzIllleg.o, wykonane 
stwa, choć nie w tym stosunku, jakby tego tudzież kUka partyj niemieckiej fabrycz- kojnem usposobieniu pomimo niekorzyst- brlo z, subtelnoś~Ią nad wązelk1 wyraz l:k
wymagala obniżka petersburska. Przypisać nej po cenie 23 SI'. gr. za funt. Agen- ch notowań zagra~icznych ceny wogóle kiego l eleganckIego smyczka: ,obraz tanca 
to jednak należy brakowi popytu na wię- ci jednej z saskich fabryk, którzy zjawili ~~brze się trzymały. Dowo~y z gorzelni duchów w szalonych pląsach, zywo stawał 
ksze party e, bo gdyby się on pojawiI, tą- siIJ w szeregu nabywców, zamówili na pro- b l w ubiegłym tygodniu mniejsze. Pła- przed oczyma. 
dania bardziej by się jeszcze umiarkowały. wincyi kilka partyj wełny pomorskiej i me- cln~ za 10,000 litr. % w m. bez beczki 47 Schl6zel' grał znow,u z pr~cyzy~ artJ:sty
W porównaniu z zeszłym tygodniem, rafi- klemburskiej. Płacone ceny dowodzą, że m., na lt. 47.4, na kw. mj. 47.9-48.2 m., profe~or~: MoszkowS~I, R~bmstem, LIszt, 
nada stracilll. w cenie w tranzakcyach po- właściciele okazują się teraz przystępniej- na lU'. cz 48.7 na cz. lp. 49.5, na lp. Śl"p. Ohopm mterp~etowall1 byl~ doskonale.' etu-
jedyńczemi beczkami okolo 10 kop., płaco- szymi aniżeli przedtem, czego w wyższym 502. JOena miarodajna 47.4. da zaś własn~J kompozy?y1 bardzo S.lę po-
no bowiem stosownie do marek 3,90-4,05. jeszcze stopniu spodziewać się należy dla ' dobala swemI parafrazamI akordowemi. Jest 
Z większych tranzakcyj zaznaczyć można <mniej poszukiwanych, lub wcale zaniedba- Bankructwa w Anglii. W ubieglynl tygod- to pianista ,z miĘJ.rą estetyczną; i pełen dy-
120 beczek Łyszkowic, nabytych po 3,971/ 2, nych gatunków welny chudej, bez polysku niu bylo w Anglii 62 bankructw, gdy ~t~nkcyi. ~yc.zy~y ~u nieco więcej równo
Za kostki placono równiet niżej, mianowicie idrobnej. W obec zawsze jeszcze niepomy~lne- w odpowiednim tygodniu przeszłego roku, SCI tempa 1 WIęcej CIepla. 
3,9~-3,971/2.: M~~zka, utrzymuje się przy go uS1?osobienia w ~nteresie, któr~ dozwala było ich 217. (-) Z teatru polskiego. Walka wynika
ceme dawnej w pOjedynczych workach 3,35., ~al~dwle na .sprz.eda~ ~ych gatunkow we~ny,. Finanse rumuńskie. Projekt budżetu na jąca z naturalnego biegu rzeczy, a tocząca 
w wagona.ch 3,25. .. . Jakle odl~o':ll;l.daJą bleząc;rm potrzebom. 1 ~o rok 1884185 ocenia potrzeby państwa na się pomiędzy dwoma obozami, dwoma 8lfJia-

OkOWIta notO'lya.ną była nlz~J, bo tyl~o tylko w I!OSCl potrzebne.) ~a zaspokoJeme 127,507,284 fr. gdy suma preliminowanych tami, z których jeden tworzy arystokracya 
po 2,65 za garru~c, co przypIsać nalezy k?nSUm?YI, P?, ce,nach mzkwh, speJmlacya dochodów wynosi 128,469,433 fr.; pozostaje rodowa, drugi inteligencya, ludzie pracy i 
słabszemu pOkUpOWI. ,. . . me. moze robIC zadnych tranzakcY;J, pozo- więc 962,149 fr. nieobjętych projektem wy- post~pu, zużytą i nadużytą prawie zostala. 

N a fta. Towar ame:ykanskl na mIaro daJ- s~aJe. be~c~ynną. Pr~yteIJ?- gatun,kt welny datków, których można będzie użyć na po- przez nowoczesnych autorów. Panie Schwartz1 

n:rch rynk~ch zagr~Ulcznych spa?-l coko~- n:emleckleJ pogors~a,Ją SIę z ~azdym 1'0- hycie nadzwyczajnych hedytów. Ogólną Marlitte,Werner-Kraszewski,Balucki i inni 
WIek w ceme, co me przeszkodZIło tuteJ- klem, a teraz wlasme, lepsze l wyborowe I sumę dochodów mają wypełnić podatki bez- z upodobaniem podejmowali ten temat w ' 
8zy~ sp~'zedawcom utrzymywać nadal not~- ga~l!nki :welny SI! ~ł6wnie. poszu~iwane. pośrednie w ilości 24,930,000 fr. pośrednie swoich powieściach i nicowali go na wszelkie 
wama 7 /1 kop. za· funt. Nafta kaukaska 1'0- Jesh w CIągu ostatmch ośrulU dnI welna 57930000 ministeryum rolnictwa i dóbr sposoby. Tem trudniej dorzucić też nową 
wnieź bez zmiany; firma braci Nobel żąda niemiecka, mianowicie przeszlorocznej strzy- rządo,~ych' 20075566 ministeryum robót myśl lub nowe zapatrywanie. Dzisiaj prze- , 
za. pud· 1,78 z od.biorem na Pelcowiźnie, ży, .była . wyszc:e.gólnianą, . ma to do za- publicznych 9;617;925: Na liście wydatków brzmiała już prawie ta walka, a podnosze
a firmy kon~u~encYJlle-l,50 z dostawy na Wdzl~czema swoJeJ 'czystOŚCI, dobremu wy- na pierwszym miejscu figuruje dług publicz- nie jej i wznawianie jest prawie nie na. 
przyszly tydzIen. pramu; ny w ilości 50080065, czasie wtedy, gdy ze starego obozu pozo· 

Skóry. Średnie rozmi::t.ry dostawy bydla Wełna. Poznań, 15 lutego. Pomimo Zapotr2.ebow~nie 'Jodu. Zima tegoróczna stall. led,wie ~edobitki. . . 
na targ pragski pozwolily się utrzymać han- że w usposobieniu dla wełny nie zaszła była bardzo skąpą w swojem mrożącem: NIeposledma k.omedya Oktawll~sza Fe~Il. 
dlowi tym towarem w prawidłowych wa- żadna zmiana, przybraly obroty w zeszlymdziałaniu. Niemcy widzą się z tego powodu let.p. t. ,jDwa św~aty,l) prze~staWlO?~ Wme
runkach. Za skóry wolowe placono nawet tygodniu znaczniejsze rozmiary. Obejmo- zmuszonymi sprowadzać lód aż ze Szwecyi, dZIelę ~~ naszej sC~ll1e, J~st tez Je?-nym 
cokolwiek drożej, bo 17,50-18 rs. za sztu- wały one mianowicie 1200-1300 et. weł- gdzie ich piwowarzy porobili już zamówienia. ~ dawme~szych utworow gemalnego pIsarza 
ki większe. 'V sprzedaży na wagę, mohe ny, przeważnie średniego gatunku, po cenie Oena sprowadzonego lodu z odstawą do l o,dsła~l1a J?-am zapa~y ludzi now!fch ze' 
skóry trzymały się bezzmiennie po 121/2 do okolo 50 tal., za lep8ze gu.tunki wyżej 50 Szczecina kosztuje 14 m. za tonnę,z odsta- spz:ochmal~ml :.:asadaml arystokr~cyI rodo-
13 kop. za funt. Oięższe sztuki płacone tal. Kupowali przeważnie' fabrykanci z wą do Berlina 1-1,10 m. za centnar. weJ w czaSIe,. gdy walka ta była Jeszcze na 
były drożej W zwykłym stosunku. Skórki Marchii i Szlązka, także zagraniczni hur- pOl;ządku dZlennym. ' 
cielęce obniźaj1k się cokolwiek, z powodu townicy. SHady tutejsze, jak na obecną Swiat przestarzałych feodalnych pojęć re-
trudnego zbytu. Na sztuki żądano jeszcze porę roku, są zawsze jeszcze bardzo obfi-' Kronika Łódzka prezentuje hrabia de Guy Ohatel i siostra 
niezmiennie po 2,70-4 1'S. za parę, na wa- cie zaopatrzone, przedstawiają piękny do- • jego Blanka, ludzie przechowujący wszelkie 
gę zaś niżej, bo za pud od 17,50-21,50 za bór. Szczególnie zapasy pięknej i wyboro- cnoty rodzinne, dobroczynni' i szlachetni, 
najlepsze gatunki. Na skóry wygarbowane wej wełny czesankowej są prawie nie- (-) Drugi koncert Sarasatego. Teatr ró- których jedyną tylko wadą jest zasklepienie 
popyt ciągle jednakowo ożywiony. tknięte. ~ wnież napelniony po brzegi-i publiczność się w pamiątkach starego zamku rodzinne-

Bawełlla. L i we r p o o I, 15 lutego. Spra- Zboie. S z c z e c i n, 14 lutego. Zegluga również zachwycona. go i pogarda wszelkiego postępu. 
wozdanie tygodniowe. otwarta we wszystkich kierunkach. Powie- Ra/fa Suita, utwór nowożytny w formie :Mury, w których wzrośli, parki i ogrody, 

Obrót tygodniowy 52,000 bel, amerykań- trze przeważnie mgliste, nocami przymrozki. klasycznej, trzymany byl w stylu powa- po jakich przechadzali się ich przodkowie 

1'y zmięszal się z uśmiechem na ustach, z tIU-I zw. ala się:":-J aki pan. jesteś wesoły? Szymon I wierną, jedząc~ kasztany i pijącą wino w I przypomnieć sobie wszystkie piosenki, jakie 
mem przechadzających. Przeszła obok mł'o- jednakże nie odpowiedział, zajmowala go I towarzystwie k~lku sąsia~ów. ' kiedykolwiek słyszał. Ale nie poszedł do 
da jakaś kobieta, Szymon przystanął pomy-tteraz wyłącznie myśl jakaś. Korzystając - D.obry -:Ieczór pam, rzekł-jak widzę saloniku. Z lampą w ręką otworzyl drzwi 
ślawszy: . ,,~h! eh! t::zeba korzystać z czasu! z chwili ~dy chłopiec, ~tóry. mu przyno~ił wypraWIaSZ wlec~ore~. Bardzo dobrze: N~c do po~oiku: g~zie syp~ał Fredzio. Był to 
R~eczY":lścl~ w naJlepsz!m był ,humorze 1 arak,. zaJ~ty był uslu!?l\yamem w drug~m to .zlego zabaWIe SIę tro~h~. LudZIe me rodzaJ gabmeclku o Jednem oknie, wycho
Wldoczme mekłamaną; lIua! ochotę wesołego pokOJU, otworzy! drZWI 1 wyszedl na U1lCę lubIący ro~rywek, to 'prawdZIWi głupcy. Ale dzą,cem na podwórze; wszedłszy zbliżył sifJ 
się zaba,:ienia. Wszedł do ka:via;-ni, a gdy śmiejąc się jak szalony.. .• wiesz pam, że to ślIczne ~asztany! . do ł!>żka zaledwo. nieco więks~ego od ko-
go chłopIec zapytał czego sobIe zyczy, od- - Pyszl!a facecya! !6alozylb:ym. SIę, ze -~? usług p~na, pame .Oha~lel'le. łebki. Jasne, dlugle włoski Śpi!bcego dziec-
powiedział: Edward PlChard byłby teraz ze mme zado- - NIe odmaWIam. TakI maJą; ponętny ka rozrzucone byly na poduszce wokoło 

- Daj mi co masz naj silniejszego. wolony. Dobrą minę będzie mial cukierni- kolor,. główki. -
Ohłopiec ~adziwil się, Szymon wybuchnął czek spostrzeg.lszJ:, . że ~lll~e, nie ma. Arak - A pozwollsz 'pan takl!;~ kieliszek wina? - Jaka to śliczna rzecz śpiące dziecko! 

głośnym śmIechem.. kosztował naJmmeJ dZleslęc ~ol~ó;V' a ~yl -: Dla czego me? .Do }l?ha! dodal wy- Zawsze ubóstwialem dzieci. Jak to już 
:- ~o, pomyślał ChłOpIe?? ten z pewno- ~os~onaly. Ukradłem tedy dzleslęc soldow, chyhwszy p.odany sobIe klelIszek, wyborne dawno ja nie spałem, za chwilę przecież 

ŚCllj; me umrze z melancholu. Jakle to zabawne! to wasze wll1ko! . będę spaL. Nie trzeba też tracić czasu 
I poda? kieliszek araku., . Odbiegłszy spory ~awałe~ zw0.Ini~ kroku. Poczem :wyszedł. l wbiegl na czwarte pię: bo zdaje mi się, że już jestem senny. ' 
- Najlepsza rzecz, - mowII Szymon do - A teraz,-mówll daleJ do sleble-trze- tro n~lCąc Ja~ą,ś pIOsenkę· Qtworzył drZWI Przysunął się jeszcze bliżej do łóżeczka, 

si.ebie,-~a~ już co postano,,;ić,. bo roz~acz:;- b.a pom:yśleć o poważnych ~l)rawach; Baw.ię do m:eszkam!1, zamknął je napowrót, . na- i trzymają!? ciągle lampę w jednem ręku, 
n~e choClazby przez cał~ ZyCIe n~ 111C SIę Sl~, ~awlę, to początek dopIero; wkrofce Wlę- stępme zapah~ ma.łą. ~ampkę, pozostaWIOną ~uglli o~s!onil: Fredzia kołderkę. Ukazała' 
me przyda. Z rzeczaml nudneml należy ceJ Jeszcze będę zadowolony, na stole w plzedpokoJU. SIę obnazona zupełnie watla chuda pierś' 
szybko kończyć. 'V chwili gdy się zdecy- Spojrzał wokoło gdzie się znajduje i zwró- - Dawno już, rzekł, nie byłem tak we- dziecka. ' u" . 
dowalem, czuję się wesoły jak skowronek. cił się w ulicę RicheIlieu'go. Idąc cil'j,gle soly powracaj~c do domu. - Jakie on'7'ma bielutkie 'ciało rzeH 
G!upia rze,cz dręczyć si~ smutka:mi. .Edward mówił głośno ~o 5iebi~:. I rzeczywiścIe, wygIądał ~a hardzo zado- Szymon. "'-o --' .' 

PIcha~d me gryzłby SIę ~ak, Jal~ Ja, z pe- - ~ostanowllem mezłomllle b.yć· nadal wol0l!ego. Oczy Jego połysk~wały ~agodnym . Pochylił się chcąc zapewne s na uściSKać. 
wnOŚClą,. Edward to dopIero dZlelny czlo- szczęślIwszym. Dotąd byłem WIerutnym blaskIeDl. 'Vykonywal tysIl'j,Ce mepotrzeb- Sięgnąwszy do kieszeni wyjąl y coś i trzy-
wiek. . . . g~upcem. Pic!lal:d miał. słuszność. Naj- nyc1~ 1'U?hów-, zupełnie ~ak dzieci gdy się maI wrękuj był to nM. . 

WypIWSZy podany kIelIszek araku, przy- pIerw tedy, ZyCIe rodzlllne nudna rzecz. baWIą; me Wiele braHo zeby skakał na je- - Pojmujesz to mój mał Fau r.lk-
pomniał sobie dopiero, że nie ma czem za- Będę zarabiał pieniądze, będę chodził do dnej nodze .. Ohcąc się dostać do saloniku, szepnał stłumionym głosem ~ bar<Ii

u ui pla~ic. Nie zgubił jednakże, ani, nie zapo- te3;u·u, postaram się. ~, kochankę. :Musi to gdZIe stał?, J~go łóżko, musial przechodz~ć przyk;o dochodzić aź do t~j ostatecz~o:ci 
mDlał woreczka, tylko od dwudZIestu czte- byc bardzo wesoło Jesc kolacyę w restau- przez pokoJ Jadalny; Szymon zatrzymal SIę ale trudno nie mogę z tego inac' ~ 
rech godzin nie było już w domu ani gro- racyi - będę je więc urządzat Postaram w nim na chwilę szukając czegoś w he- brna6. Ddś6 J'Uż druga b'l7lem nt' zeJ v.:Yli . t' k' . d k' Ed d d d' •. . dł d l u .. J eszczęs -
sza. O' I d' b b d' h' t Slę:Z . olllAeczme kO. SZUB adc . war a, gh y ś e?-sle-:-moze wma-wreSZCle posze a ej wy. Widzisz, nie bardzo to przyjemnie mieć.: 

- . o to oplero za awna ę Zle lS 0- powrocl z mery -1. ę Z1elUy razem u- 'plewaJl1c: własne niby dziecko kied t . t 
rya; cukierniczek biildzie się ze mną, kłócił, lać. Ah! ah! trzeba, żeby młodość wyszu- Doką;d sluży czas, to dziecko kogoś dru' O'l'egoY l' Ytmc~las~~ Jets .. 

ł · l" . d" d . ł T III I l:> o Vi aSllle e-zawo aJąpo lCyI~pOp1'Owa Zlk mme ? ares~- uua a. ,. 1'a a a. a a, go, który przed tobą ... Ale t 'esteś 'esz-
tu. Areszt śmIeszna rzecz. I śmIał SIę Przyszedlszy przed dom, w ktorym ln1eSZ- Bawmy Sl~ wesoło, cze za mały aby to zro . ! J • l ' _ 
t?-k głośno, aź jabś nlda dziewczyna obok j kał, ,,:szedł v: bran;ę .. Przez otwarte drzwi La r~ .r~ 1'a, ra... też zIe ci 'to tlómacz ~uGd\ Zl:esz ą.Jj. 
1?1edzlłca, ;praglllłc l'QZpocza.ć rozmOwji ode· dQ lllleszkalUa Od~WIQrIlęgo, lwba,czył Qd*. lV pl'zepelmaJlJiceJ go radośct ltsi{Qwał Ęclwal'd Picha.rdl (l~ l.lQ~afilbl er w!~ysf{q 
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tworzl! dla tej szlachetnej pary caly świat dzięki uprzejmości pp. gospodarzy, biesia- wyłamało się dzisiaj 30 galerników, którym 
odr~bny) z po za którego nie wychylaj l! się dującym zdawać się moglo, że znajdujfb się tez udalo się zbiedz. Stróżom którzY' sta
nigdy. Do tego cichego zakfbtka nie wkra- raczej na prywatnej, aniżeli publicznej za- wiali opór zbrodniarzom, zakneblowano usta. 
dajl! się nowe idee, których przedstawicie- bawie. 
lami SIf: naj bliżsi sl!siedzi hrabiowskiego Zaznaczyć tu z przyjemnością: wypada Wielkie wzburzenie lJanuje wśród miejsco-

Liwerpool, 16 lutego. Bawelua (sprawozdanie po
czą,tko.). l'rzJ1>uszczalny obrót 7,000 bel.; spokojnie. 
Dzienny dowoz 7,000 bel. 

Liverpool, 16 lutego. po polud. Bawelna. (Spra
wozdanie kollcowe). Obrót 7,000 bel, z tego na 
spekulacyę, i wywóz 500 bel.. Ameryktuiska. lepiej 
Suraty bez zmiany; Middl. na mr. kw. 521/32, na. 
kw. mj. 559/G~' na mj. cz. 56316~' zamku: Jerzy Morel i siost~a jego Ludwi-. prakty?zny i ze wszech miar goelny naśla- wej ludności. 

ka. Sf!! to W calem znaczemu wyrazu ho- dowama pomysł pp. gospodarzy, szczęśliwe- Londyn 17 lutego. Z Szanghai doszła tu
mines novi. Dziad Jerzego był kowalem n go połlliczenia na zabawie "utile cum dul- taj iwiadomość o zrzuceniu z tronn vice
panów zamku-wnuk przewyższył już inte- ci." Ze sprzedaźy bowiem przy dwóch króla Nankinu. :l\fiejsce jego miał zająć 
ligencYlk i majlktkiem dumnych dziedziców. stolach kwiatów, mających niby służyć dla 
Jako właściciel s~siednich hut żelaznych, odznaczenia, życzącym przyjq,c'\ udział w ko- Tseng-Knaczuan. 
rozumem i praCl!i doszedł do tego, źe wy- tyli oni e, gospodynie balu zebrały na bie- Medyolan 16 lutego. Sllid przysięgłych u
kupił wszystkie_w obiegu będllice weksle dnych miasta stokilkadziesillit rubli (dokła- wolnil dzisiaj ośmiu ludzi, oskarżonych o 
hrabiego dę Guy-Chatel i stal się panem dnll! cyfrę tej ofiary nie omieszkamy podać demonstracye -na cześć Oberdanka. 
jego posiadłości. Do kroku tego nie powodo- po zamknięciu rachunków). b 
wala go bynajmniej zazdrość lub nienawiść, Przy tej sposóbności przypominamy, że Paryż, 11 lutego. Admirał Com- et za-

New-York, 16 lutego. wieczorem. Bawełna. lQ3/~, 
w N. Orlea.nie 103/8, Olej skalny rafinowany 700/& 
Abel. Test 8'/s, w Filadelfii 8111' Surowy olej skal
ny 71/8 , Certyfikaty pipe line 1 d. 17/s C. Mf!ka S 
d. 65 c. Czerwona pszenica ozima w m, 1 d. 9 c. 
nalt.l d. 87/S c., na mr. 1 d. 95/. c.,na kw. 1 d. 121/S C. 
Kukurydza (nowa) - d. 63 1/2 c. Cukier (Fair re
fining MUBcovades) 57/S' Kawa (fair Rio) 121/2, J'Jój 
Wilcox) 10.50. Słonina 101J~. Fracht zbozowy 3. 
Dowozy bawelnywe wszystkich portach unii 104,000 
bel., wywóz do W. Brytanii 97,000, do kontynentu. 
19,000. Zapasy 1,019,000 bel. 

bo taw szlachetnem sercu fabrykanta za- w nadchodząclJI sobotę w sali teatru "Tha- 'wiadomił rząd depeszą, że jeneral Millot 
gościć nie mogła; chciał on tylko, przepła- Ha," z celem czysto dobroczynnym, ma się objął już główne dowództwo nad armią TELEGRA.HY GIEŁDOWE. 
cajllic nominalną wartość majątku, uchronić odbyć druga. już w obecnym karnawale ma- w d. 12 b. m. Courbet został naczelnikiem 
od zupełnej zagłady dom, który szanowal, skarada. dywizyj marynarskich. Giełda Warszawska. IZ dnia 161z dnia 18 
chcial zapewnić byt niezależny kobiecie, . . 
którą, skrycie kochał. Wiedząc, że hrabia KRONIKA Wiedeń, 17 lutego. "Presse" donOSI, że Żf!danozkońcem giełdy. 
Olivier niebyłby przyjąl zapomogi, zmyśla traktat handlowy pomiędzy AustrYlli a Fran- Za weksle krótkolerminowe 
powód podwyższenia wartości majątku i tym KRA J O W A ł Z A G R A N I C Z NA. CYI! został już podpisany. Zawarty on zo- na Berlin za. 100 mr. .• . ł 50.60 
sposobem nakłania właściciela do przYJ' "'cia ś stal- na czas n1'eogI'anI'czony l' zerwany byc" "Londyn" I J'J. . . 10.28 . ., . ". _ Ustawa towarzystwa ubezpieczeń Ru" ~ "Paryż ,,100 fr. . • 41.10 
zll3;.czll1e wyzs~eJ sumy. Jerzy. dOP1llił WJ~c w tych dniach opublikowaną, zostala~' T~ może jedynie za p6lrocznem wypowiedze- "Wiedeń" 100 ił. . • 85.40 

50.41 
10.29 
41.05 
85.35 

c~low: ma majątek, ma stanowl~ko w Ś~l~ warzystwo posiada kapitału zakładowego niem. Za papiery państwowe: 
Cl~: ma w;szysfko,. co tyIk? mO ze .uszczęsh- 2,000,000 rub., podzielonych na 10,000 ak- 1 D"k Ob " Listy Likwid. Kr. Pol. 88.-

93.-
100.30 
100.10 
96.-

88.30 
92.25 

100.30 
100.20 
96.-

WIC człOWIeka, a,J~dnak n~e dostaJe ~u d? cyj 1)0 2001's. i przyjmuje nbezpieczenia Lond)n, 17 utego. zIenm" serwer Ros. Poz. Wschodnia ... 
zUl?ełne~o SzczęsCla wzaJe:unoścl :ęIankl, inwentarza żywego i martwego oraz ubez- otrzymal z Kairu telegram, który donosi, Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. 
ktora .. wyp~dzon~ Z zamku, lozłączona z da- pieczenia na życie. że armia egipska wysłala do Kedywa depu- Li~tyZ~t.M.'w!:~ §;; "t-
~o:wmka:m, ktoryn~ tyle ~obrego mogła = "Nowosłi" donoszą, że ministeryum tacyę, domagajlliclli się rozpuszczenia angiel- "" " "II 
sWIadczyc, po~t~n0:WIla prz!Ją:ć "śluby z~kon- komunikacyi zbiera ·energicznie dane, W ce- skich oficerów i protestująclIi przeciwko wy- "" " "III 

94..-
93.15 
92.40 
86.-
85.-
83.25 

94.
l'3.15 
92.60 
86.-
85.-
83.50 

n~. A prZe?IeZ l ona. kochała J eIZego, lu opracowania planu przyszłej kolei Sy- l-' . k . l k' h d S d D Li1'ty z::St. M. Łodzi S:;r. n~ 
lillala ~ mego cz~ść l pz:zechowywała :w birskiej. s~amu wOJS angle s IC o u anu. epu- '0 II 

ser?u swoJ~m ucz31Cle, Z ~toreg.o sama DJe = Ruch towarowy na południowo-zacho- tacyę aresztowano natychmiast i okuto :::: :: "III 
ulillała sO~le zdac spraw)" J ~:zy ~fał, ze dnich kolejach jest w obecnej chwili bar- w kajdany Gietd,a Berlińska. 
u?a- ~u ~Ię z ~zase~ naklon~c ~eIce hra- dzo słaby. W cif!!gu stycznia przewieziono Londyn, 16 lutego (wieczorem). Dzisiaj po Banknoty rosyjskie zaraz. . 
~I~nkl, kwd;: w.t§c .rlIzek~nał SIę, ze smutne 8 milionów pudów nmiej niż zeszłego mie- południu odbył sil" W HPrinces Hall" na " "na dost. 

198.25 
198.-
197.70 

198.35 
198.25 
197.75 Jej postano~leme. Jest lllezłon;ne?l' wpada sil!ca, , "" .. Weksle na Warsza.w~ kro . 

w rozpacz l zamIerza targnąc' SIę na wła-l .. Picadelly meeting, na którym przyjęto na- Dyskonto 4%. 
sne źycie. - Sprawa uspławnienia Prypeci, łą:czącej stępujlliCą rezolucyę: Meeting potępia poli- Giełda Londyńska. l 

k }< O ., ki 11..1' D . k d Weksle na Petersburg. . 22.75 22.75 
Z zamiarów samobójczych spowiada się przez ~na1.. gms ego, ~~le~e~ z me- tykt) egipską, rządu angiels iego i omaga Dyskonto 3t/2% 

jedynemu przyjacielowi malarzowi Didier, prem, bhską Jest urzeczyw:stmellla. Rze:c~ się rozwią:zania parlamentu. Na meeting ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie przypuszczajllic, że siostra jego Ludwika, to ~od :v~gIędem e~ono:rnrozny~ s~er:okieJ przybyły niezliczone tłumy ludu, wszystkie RUCH TYGODNIOWY 
wiedziona dziwnem przeczuciem, całą, ich domosłosCl. Roboty lllauguraCYJne JUZ roz-
rozmowę podsłuchuje. Ludwika postanawia pocz§to'. ' . stany były reprezentowanej widziano także na tutejszej Stacyi to~arowej 
hl!dź co bl!dź, choćby kosztem upokorzenia - KaretkI pocztowe, o~cho~zące o~eclll~ wielu konserwatywnych członków parlamentu. ~ od d. 10 do 16 Lutego wlą,cznie. 
ocalić brata i udaje się do Bianki odby- z Wars~awy dwa razy dzlenllle do Kielc l Waszyngton, 15 lutego. Senat oraz izba p r z y b Y l o: 
wajl!cej nowicyat. Rozpacz Ludwiki prze- Rad.omIa, prz~staną podobno kur~ować z l' 20 000 komun. z Ce- z Za-
l . t .. B' k' któ chwilll. ot arc l a'e k deputowanych wyznaczy Y Jeszcze O, A Z' ś'· t b d 1_' t . amuje nareSZCIe pos anOWleme lan l, - . -:: w la ruc lU p .s~z rs. lego u,a, . ... . ywno c I po rze y omowe ....... Jo. sara wa gram. 
ra też ocala życie Jerzemu, oddajllic mu swojlli ko~el l,:wangrodzko-dąbrowskieJ t. J: od paz- dolar6w na wspomozeme dotknIętych powo- I> • P u d ów kgr. 
rękę. Zamek jednoczy się z hutlIi żelazną dZlernika r. b. dzil!. . Ź ż;:n.Ic~ . ~: ~~~ 
tembardziej, że i hrabia de Guy-Chatel że: rm Korespondent z Rzymu do "Gazety Nowy-York, 15 lutego. Woda zaczyna JU Groch . 2387 1396 
ni siłę ztLUdWJf'ką -:::- a idea postępu odnOSI Krzyżowej" oznacza czas, w jakim król w Cincmati opadać. ~~:ie~ 1~~~ lMg 
zupe ny ryum. włoski zamierza odwiedzić cesarza Niemiec. Kair, 16 lutego. Generał Gordon przy- Gryka . 610 612 

TaklIi mniej więcej jest treść dramą,tu Podług korespondenta, przybędzie król Hum- byłjllŹ do Szendy, znajduje się zatem w po- MK:s~ : 1512 2515 
"Dwa ~wiaty," treść obfita, choć nie zawsze bert do Berlina pomiędzy 20 maja a 5 .:u'I" b Ch Q 1695 
należyCIe wyzYska.na.. . (D. n.). czerwca i to w towarzystwie ministrów łowie drogi, pomi'lt'"'Y Ber erem a artu- Kartofle. 539 

(-) Z zaba~ karnawałowych. Chyll!lc;y: SIę Manciniego i Depretisa.Okoliczność ta, mem .. Koi\iul angielski t~'l'afuje ze Sua- f1~f!:r : 111 
ju~ ku końCOWI karnawał, za~na~zył SIę w iż w orszaku królewskim znajdować się bę- kimu, że ~o mu się wywiedzieć przez Spirytus 427 
ubIeglI! sobotę, w nasze~ mIeŚCIe, bal~m dzie dwóch wpływowych ministrów, nadaje szpiegów, iź Osman Digma zaczepi Tokar ~ol . 'k i ., i . 1210 
składkowym W kole znajomych, na ktory odwiedzinom znaczenie li tylko polityczne. . . d przybyciem ekspedyc~ angiel- M~;':Y.ś~~z~n. t !:'azdne·. . . ~~1 218 10000 
z pośród zaproszonych przybyło osób sb Będlli one też zapewne zatwierdzeniem po- Je~z~ze prze J - Ryby l śledZIe. . . . . . 1082 610 5000 
kilkadziesiąt. . .. trójnego przymierza i wzmocnią węzły, łą- sklej. Woty . . . . . . sztuk 124 

W. gustow~le przybranej! o Il~ na to po- cZlJlce dwa mocarstwa. Trzoda chlewna .." 265 
zwoliły techmczne warunki, s.alI Ryszaka, rm, Parlament niemiecki zwołany na po- OSTATNIE WIADOMOŚCI Nafta .....• pudów 1220 

b l I h Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 
rozpoczęto a po onezem~ W plerwszyc. pa- cillitek marca b. r. nie zapowiada się po- HANDLOWE. Cukru pudów 3,292, Melassy pudów 192, piwa pu-
rach k~órego postępowalI gospodarze 1 go- myślnie ella księcia kanclerza. Projekty dów 602. . 
spodyme. .... socyalno-państwowe ks. Bismarka, jakie ma-

Dobrze snadź. usp.osobIem cza~uJ~ce~l ją na nowo być ;wniesione pod obrady izby, 
dźwiękami stra~so,:wskIego :w~lca, ~leSla~ll1- prawdopodobnie nie zostanI! przyjęte. Stron
cy, z werwl! IŚCIe mlo~zlenczl! l ŻyCIem nictwo bowiem centrum, odgrywajl!ce prze
n~eudanem podtrzymyw~h zabawę,. która z ważną rolę w parlamencie, tak jest znie
rueklamanem zadowol.emem wSZystkICh, prze- chęcone despotyzmem kanclerza, że nie bę
ciągnęła się 'do godzmy 8 rano. . dzie popierało wewnętrznej jego polityki. 

·W zabawie prz~z caly ,czas panowa~a Je- becesyoniści zaś i post~powcy są z zasady 
dność i niczem mezamllicona harmoma, a przeciwnikami projektów kanclerskich. Zda-

. ,', T t lk r ecz pewna że si~ to je się zatem, że wewnętrzna polityka, któ
wYJ~smkc. '. ~ YI .~a zchcp sp· ac' 1.

1 baWI' ć sil" ra oddawna jest najsłabszą stroną "żela-
mUSI S onczyc. J" " . ks··,,· t . Ik . 
wesoło, a to być nie może, dokąd ty tu z~ego lęcla l ym razem WIe l! pome-

J-esteś Wipc cię też zabiję. Żałuję nie- Sle klęskę·. , 
. '. b'" bardz kocham Oh' oh' rm PrZyjazd do Paryza Leona Say wy-

zmlerme o CIę o ... ł ł k l h d l t h· lk· 
kto bę~ie spal jak kamień? kto nie usły- wo ~ <.w o ac . YP !lma yCZ?yc wie. 1e 

h . . b d ola" J'utró na śnia- wrazeme. Ogólme tWIerdzą, ze stanOWIsko 
~lZY,. c oCTlaz gało $; ę w

l 
c. obecnego ministra skarbu Tirarda jest za-

uame. o m y .cauve . •.• . ł t b d . 
Szymon z palającemi teraz oczyma, groSzonemN~ kZte, prztyslz ym nasdęP?ą ł ę ~l~ 

kI ł śli śmiechem pochylał zwol- p. ay.. le ore e egmmy OUlOS y J~z 
przy ,:ym z o, wym. ',' dz' ka nawet, ze zostal on stanowczo w urzędZIe 
na no~ ku bl~ł~JRl11er"l . ,teC . owr~ciłeś? zatwierdzonym, co jednakże dotąd nie jest 

-: ~mome. I<:lzymollle. zy p o . jeszcze pewnem. Jako· przyczynę ustąpie-
Gt:e Jesteś? d k" ę' a Klemen- nia ministra Tirarda przytaczajlIi dzienniki 
< le mogrc ocze dac ~lę ~ z Pod wpły- sposób, w jaki ostatnia pożyczka państwowa 

tyna pr~ysz a sa:na o. om bi łsz sz b- została przeprowadzoną. Zdaniem gazet 
wem dZIwnego. ~lepokoJu prZał ei y b'Y _ francuzkich, rZllid powinien teraz zgromadzić 
~ok przFez dP~kóJ JSadalny, wpaoda 10° s kg:okmo'~ w koło siebie wszystkie najlepsze siły finan-
CI u re Zła. zymon na g b t b· d· §' J!:' • d' 'ł. I' I óladłszy śmier- sowe, a y ym sposo em po me c zaUiaUle 
zony O wroCl SIę· nag e z. . h kraju dla zarzllidu skarbowego. 
teInie z oczyma wysadzoneml na Wlerzc . ' . . . 
ł '. t'· k· t mi atrz ł * Na pozarze goscmnego dworu w CharkOWIe po-

g Owy l ns an::1 szero O rOZWal' e p y niostv straty następuj,!ce towarzystwa asekurac)jne: 
na zonę osłupIały. . pienvszA Rosyjskie na sumt) około miliona rubli, 

_ Co tu robisz? zawołała zdjęta straszną Moskiewskie - 300,000 rB., Salamandra - 60,000 
trwogą:. . rs:, Peters.burskie - !O,?OO. :':8., ~o~ya - 2,000 rB., 

Szymon przelękły, wydając okrzykI prze- l'olnocne 300,000 rs. l .Nadlezda 30,000 ra. 

T EL EGR A MY. 
strachu zacz:tl biegać wokolo pokoju szu
kajl!c ~yjścia, niby ~ikie zwi.erzę. schwyta
ne w norze. FredzlO ObU~Zlł slę,l a ro~-
'twarle oczy dziecka dopełmały ostateczme Rzym 18 lutego. Podczas powrotu króla 
:miary vi przerazeniu Szymona. Humberta z orszakiem z polowania, strze-

. __ Fauvel1 Fauvelt krzyczał!. . . 
.Poskoczył ku oknu, roztworzył Je gwał- lono pomIędzy ::M:ontalto a Cometo do po-

rownie i jednym skokiem . z lamplłi w ręku jazdu królewskiego, jednakże bezskutecznie. 
rzucU się na dół. . Król nie odniósł żadnej rany. 

W kilka chwil późn~ej, . gdy z~br~m na Suakim 18 lutego. Powstańcy ostl'zeliwftli 
hzyk Klementyny sąSiedZI podmeśh go z " ali l k d . 
bk AWÓ za-Szymon lltl- szczęście juŹl::>zance,. zost wsze a o o p~rcl. .. ' • 
:u .u łf<.l~ f· Tulon 17 lutego. Z tWleJ:dzy tuteJszeJ 

lIle .,.y • 

Berlin 16 lutego. Bankn. rosy';sk. 198.25,weksle 
na WarszawIl197.70, na Petersburg 197.45, na Wie
deń 168.60. na Londyn 20.47, na l'aryż 81.15, na 
Amsterdam 168.75. 

Wiedeń, 17 lutego wiecz. Akcye kredyt 307.20, 
takież węgier. 308.50, mncuzkie 310.30, lombardy 
142.75, galicyjskie 2~3.50, kolei póln. zach. 182.50, 
austr. renta papierowa 79.80, ta.każ złota 101.65, 
6°10 węgier. złota 121.80, 5% papierowa 87.75, 
takaż 4,% złota. 90.30, noty markowe 59.30, na· 
poleony !ł,61, zwią,zek bankowy 106.80; uap. mocne. 

Londyn 16 lutego po południu. KOll8ole 101lIJu, 
pruskie 4% konsole 1001/2, 50J0 tureckie z 1865 r. 
8'/s, rosyjska poż. z li7l r. 87, takaż z r. 1872 
863/~, takaż z 1!l73 r. 861/s; 4% renta zl:ota węgierska 
743/~, austryacka zl:ota renta ---, egipska 67, ban
ku ottomanskiego 155/8, lombardy 123/~, akcye ka.
nału suezkiego 801/ 2 , srebro 513"6' dyskonto ;33/8 %. 

Paryż, 16 lutego. po połd. (l:iprawozdanie kon
cowe) 30J0 rent.a umarzalna 76,90; 3% renta 75.60, 
!1l/2 DJo pożyczka 105.20, włoska 5% renta., 92.00, 
austryacka renta złota 86-, 6010 dota w\lgierska 
102, takaż 4% 753/8, rosyjska 5u/o z roku 1877 r. 
931/2 , Losy tureckie 42.00. Criidit mobilier 327.00. 
Credit foncier 1216.00; akcye 8uezkie 2005.00, Bank 
paryzki S37.00, bank dyBkontowy 520.00, weksle na 
Londyn 25.231/2, 

Szczecin, 16 lutego po polud. Targ IIboż.: pszcnica 
bez zmiany; w m.165,OO-180.00; na kw. mj. 179.50 
ne mj. cz. 181.00. Żyto, bez IImiany; W m. 135.00-
143.00; na kw. mj. 144,50, na mj. Cli. 145.50. Olej 
rzepakowy, psokojnie; na kw. mj. 65.00, na wrZ. 
paź. 62.50. Spirytus usp. mocne, w m. 46.90, na.lt. 47.5J, 
na kw. mj. 43.20, na cz. lp. 49.50. Olej skalny 
w m. 8.80. 

Wiedeń, 16 lutego. Targ zbożowy. Pszenica na lt. 9.85, 
na wiOBn\l 10.05. Zyto na wiosn\l 8.13, na rnj. cZ!'. 
8.22. Kukurydza na maj, cz. 7.00. OWIes na wio, 
BnC 7.4il, na rnj. cz. 7.52. 

Peszt, 161ułego przed poW. Targ zbożowy. Pszenica 
wrn., usp. mocne, na wieBll\: 9.60, na jesień 10.18, 
Owies na wiogn\) 6.93. Kukurydza na mj. cz. 6.63. 
pogoda piękna. 
. Londyn 16 lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi
nalnie 20. N adplyn~lo 11 ładunków pszenicy; ~imn~. 

Brema 16 lutego. Olej _skaluy (spra.wozdame kon
cowe) u;p. coraz lepsze, interes wil,lkszy. Standard 
white w m. 7.80, na mr; 7.85, na kwiec. 7.95, na 
mj. 8.05, na arp. gr. 8.50 • 

Poznań, 16 lutego. Spirytus w m. bez becz. 46.80. 
na lt. ~.80, na. kw. mj. 47.80; tul. cz. 48.70, na. 
lp. 49.40; nsp. spokojne. 

Glazgow 16 lutego. Zapaay surowca na składach 
wynoszą 592,900 tonn., w zeszłym roku 595,300 
tonn. Ilość czynl\yeh wielkich pieców 90, w po
przednim roku 111. 

Londrn 16. Lu!ego. )?odcz(J.ą wczorajszej aukcyi C9uy 
były l.Uęlln\lfiltl,lQUe. 

DZIENNA ST-A. TYSTYKA LUDNOŚ'CI. 
Małżeństwa zawarte w dniach 16 i 17 lutego: 
W parafii katol. 22, a mianowicie: Hipolit Wierz

chlejaki z Antoninf! Wojciechowsk~, Edmund Al
scher z Maryann,! Sehiitz, Jan Chmielewski z An
n~ Staszczyk, Jan Witoń z Agnieszką Burek, Sta
nisław Cieaielczyk z Franciszkf! Zawieja, Stanisław 
Kowalski z Albert.yną Szubert, Marcin Antoszewski 
z l\1aryanną, Banasiak, Wincenty Czerwiński z Ada
minę, Jankowskf!, Jan Andrusiewicz z Maryann~ 
Koziilskf!, Szczepan Zajf!czkowski z Michaliną, Mi
cota, Cypryan Macion z Wiktoryą, Warzą,ska, ; Wla
d)'sław Maniecki z Franciszkf! RlłCzkowską, Frau
cIszek Sobczak z Maryannf! Muńka.. Jan Prll.Śnicki 
z Katarllyną, Woźniak, Jan Mielcza.k z Józeff! Ju
źwiak <Paweł Krzyżankiewicz z Cecylią, Janicką, 
Piotr Dąbek z Katarzynf! Jaszczykowskf!, Józef Kur
dek z Teklą Sllk, Andrzej Wiśniewski z Zofią, Gor
~ych, Piotr Stępniowski z Maryannf! Zajda, Fran
ciszek Drosche z MarYf! J ung, Józef Grzelak z Agnie
szkf! Brudzińskę,. 

W parafii ewang.: 14, a mianowicie: Jan Gust z An
ną, Gust, Adolf Braunak z Joanną,-Natalif! Markie
wicz,' Ernest Meisser z Fryderyką, Koch, Jan-Fry
deryk Frihauf z Ernestynf! Scheffel, Karol Kiihnel 
z Matyldf! Hartman, Adolf Szal z l'aulinlł Krentz, 
Gustaw Lerch z Olgf! Kosiorkiewicz, Daniel Reszke 
z Annf! Sommer, Ludwik Tepel z Apolonią, Netzel, 
Juliusz Split z Bertą Stieler, Fryderyk Franzke z 
J\.Iatyldf! lIiibner, Karo! Buchwald z Ann!j, Zakrzew
skf!, August Belter z Julią, Hauer, Karol-Ludwik 
Demin z Krystyną, Zerfass. 

Starozakonnych: -. 
Zmarli w dniach 16 i 17 lutego: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2; w tej 

liczbie chlopców-, dziewczą,t 2; dorosłych ~5, w tej 
liczbie mt]żczyllna 1, kobiet 4, a mianowici~: Stefan 
Słyszeya, lat 62, Ma.ryanna Tomaszewska, lat 43, 
Anna Mader, lat 28, Wlktorya Izydorczyk, lat 60, 
Józefa Budkowska, lat 25. 

Ewangellcy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewczlbt-; dorost~ch 3; wtej 
liczbie mQżczyzna 1, kobiet 2, a mianOWIcie: Ludwi
ka z .A.damków Bar, lat 64, Eleonora z Bauerów 
Reiter, lat 6<l, Karol Szreiber, lat 4.7. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarlo 1; w tej 
liczbie chłopców l, dziewcz1łt -; dorosłych 2; w tej 
liczbie m\lżczyzn-, kobiet 2, a mianowicie: Szmule
wicz Brandla, lat 25, Tuszyńska. Chaja-Frajda, 
lat 90. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Wtorek dnia 19 lutego. Temperatura wczoraj 

rano -30 R., w polud. l0 R., wieczór _l° R; Sre. 
dnia wysokość barometrq ~S. QlJ,li Q linij fruuo. 



Z powodu wyjazdll jest do sprzedani!!. 

fORTEPIAN 
~a.~homowy o 7 oldawa.eh, Qzafb, n1!!.cho- jest _ do sprzedania Ił 

:f~~~ W?~~r~~fj,~t! ~~ nnMMURnWANY M 
Niniejszem mam honor zawiadomić .pu- . U U -

hliczność m. I.odzi i okolicy, iż z dmem ,. . ,,.. 
16 Lutego b. r. otwor!:ylem skl!!.daJ'!cy ~I\} z 6 pOkOl (przy tom Jest " 

gruntu lokcI 54,000), przy rogatce Lubar-

W mieście Lublinie 

4 -

ZA:K~i.D JUBILEBS!KI 

MA-URYCEGO GUTENTAG 
A P T E K Ę towakiej :Nr, 893, cena 1'8. 3250. Zdatna 

miejscowość na l?abrykl) ?a.palek lul) inn~, 
których tu niema Fabryk Cykory i i Bztyf-

na Balut&ch. Tl!.mźe przeniesion", zostltla. t~w. -~Vi~domość. w Lubliuie w -rp.aga~J
sta.eya chemicznI!. elfzy~tuj~ca. od lat dwóch me ublOrow mllzklch Damazego Roźeckle-
w tutejszem mieśme pod firm~ A. Fllchs go Nr. 173. 60-4-5 
i B. Knichowiecki: "" JÓZEF KRUPCZYŃSKI 

poleca pł~lmy wybór bii'uteryj, ja~o to: ga~ni~ury, braulilolety, d~Wizki, 
kolczyki, głównie zaś pieścionkJ. od naJtans~ycb do- najdroz8zych, 
obraczki ślubne złote od RB. (i za parę, na ządanie mogą być wy
koń~zone ł na poczekania, kupuje złote i 8rebrne wyroby używane, 
~ płacąc po najwyższej cenie oraz i wzamian takowe przyjmuje. ~ 

M-1-2 KnlchoWleckl. 

FORTEPIAN 
f·ol'tepianista 

Poleca się Szanownej publiczności miasta 
IJodzi i okolicy do strojenia fortepianów, 
jak również do grywania na zabawach. 

Ulica Zawadzka Nr. 443 w domu p. 
Wiadomość ulica Lubieilskiego III piętro. 

85-1-3 

GZIN - lIN -IULONG 
Wyborowy gatunek Herbaty 

firmy 

t;PIOTR ORŁOWfł 

Na sali teatrn "THALIA" 
odbEJdzie siEJ dnia 23 lutego 1884 r. 

NA KORZYŚĆ BIEDNYCH 
Odznaczaj~cy się p:ysznym arom8.U!m i nieporów 

nany w smaku, w ceme Rs. 2 k. 20 za funt mam 
ZS3ZCZyt polecić. 

M. Sprzączkowski. 
81-5-0 WIELKI BAL MASKOWY. 

SZUWAKS 
powinien mieć dwojaką wartość: 
1) Utrzymanie obuwia w należytym porządku, dając piękny, 

czarny połysk. 
2) Konserwowanie miękości skóry do zdarcia. 

8~:Uwa1f,6 wyrabiany w fabryce 

Loze prosceniowe 
" balkonowe 
" parterowe 

Miejsce na lialkonie 

{Jeny Illiejsc. 

na 8 osób Rs. 15. 
" 6" ,,10. 
" 4" " 7.50 

w pierwszym 
rz~dzie 

" 
2.-

Krzesła w 1-ym rZ'ildzie 
'" "IV" nast\)pnyiJh rzędach 

Amfiteatr w l-ym rZ\ldzie 
2 i 3 rzędzie 

" 
w 2 i 3 rz\)dzie 

" 
1,50 

Pierwsza galery!!. 
Druga galerya 
Miejsce 8tOj~ce 

'Wstęp :na salę po :1.50. 

RB. 1.50 
" 1.
" -.60 
" -.40 
" -.40 
" -.20 
" -.so 

> JANA SEYDLITZA . . . ..... SPBZEDA~l\, D~ETÓ~ 
egzystującej od 1825 r. w Warszawie; przy ul. Królewskiej N. 25 ~aJEJh SIEJ: ~p. JulIusz Helnzel l. L~d. ~ey~r, u ktorych bIletów do. loż nabyć można,pp. Adolf Otto 
jedynie sumienną wartością materyalów uzyskał powszechne uznanie gdyż za ~ Rudolf Zwgler, u których znajdUją SIę bIlety wstępu na salEJ, bIlety na balkon, krzesła, am:fitear 

c - • , wsze l galery" 
byloi jest zasadą fabryki, nie błyszczące i kosztowne opakowanie a dobry ..,. 
tow-ar sprzedawać. ' . . Wyłącznie ~ilety .wstępu na salę ~ają: 9uk~ernie pp. 'V.alkowsk~ego, Sty~lewskiego, Reymonda 

, W ostatnich czasach namnożyło si\) bardzo wiele szuwaksu z podra- l Wlstehubego; kSIEJgarllle pp. Arndta, FISZ€l'a 1 ZIenkowskiego 1 Sp., Jak l'ÓWllleŹ handle pp. Z. Ja-
bianą moją firm~ lub. na~ladowanl!, który P?kątni podrabia,?ze odst\}pują niszewskiego, A. Gattermanna, Aug. KOlliga i M. Benndorfa. ' 
~klepom za. .pol ceny, a m~sum~enm handlarze sP.rzedaJą tako'Y)' pubhczuości dwo- W dniu zabawy sprzedaż biletów rozpocznie się przy kasie o godzinie 7-e1 wieczorem 
Jako oszukujllc: bo ceny bIorą Jak za wyroby mOJe a towar dają z naj"orszych ma- Z- h . d b • . k . J. • •• 
teryalów, przynosz~cych szkod~ obuwiu i brudzących zawsze ubranie~ Uprzejmie;-a przec0w:,allle gar ero y op,-aca slę;t5 -op. z góry. U:prasza SIę, aby u~zestlllcy. zas~osowah SIę 
pueto fabryka Sana Se~- l<P- -Bty&, cie pudelka są, umieszczone do porządku tańcow, wskazanego prz,ez gospodarzy i aby przyszli w masce,albo tez w kostIumIe balowym. 
dlitza uprasza o zwróceme t;~ff. c<. Wi.nni ~aś :po!irabiania lub Dla bezpieczeństwa publiczności przedsięwzi~to wszelkie środki ostrożnoścL . 
u:wagi na markę ea- ~~. O posredmczema: w. sprzedaży, 
brycznt\ (znak klucza) . na drodze krynllnalnej po- ~. 
zatwierdzoną przel1: Rząd i v szukiwani będą· 
podpis Jan Seydlitz, któ- ~ A; . \"<-
re to cechy na każdej etykie- 'y Ą S E Y O\.. 32-3-6 

Zabrania si~ palenia tytoniu We całym gmachu teatralnym. 

GIEŁDA 'WABSZA 'WSKA d. :16 Lutego. 

We 11; II 1 e. Z-A Dys
konto 

Z końcem giełdy 
'"""":--:;----:---:-~--I DopelnioJle tranzakcye 

ż/ldano ! płacono 
KARTOB 

PRALNI AMER YKAŃ SKlEJ 
" n Londyn 

" 
" " 

I dl. ter. 2 d. 100 mr. 
r kro ter. 2 d. 100 mr. 

dl. ter. 2 d. 100 mr. 
kro ter. 2 d. 100 mr. 
dl. ter. l'I m. l r.. 
kro ter. 3 m. 1 L. 
dl. ter. 10 d. 100 Fr. 

4 50.75 - 50 70 

" 4 
50.60 - 50 55 52'/2 

" 
WIKTORIA 10.28 

" 30f0 

a 
l' •• kro ter. 10 d. 100 Fr." - 41 2 1/1 

'WIedeń • (- -) al. ter. S d. 100 tlor. 4 -.- - 85 10 

Paryź • 
ul: Zachodnia 55 w domu Dr. Goltza .,,1.10 

" • (1421/3) kro ter. S d. 100tlor. ,,85.40 - 85 30 20 10 
_P.,-6te_rB_b_u....;rg:::..-_. _. --._'-r-. _d_t_._tc_r_._2_d_. -=-_1_00_l'll_._-=-_.:.6.....!. __ -..:.:...-__ ..!...._-___ !..-__ -::.,-.____ przyjxnuje do prania i pra-

P aniery paJistw. ~ g Dopelnione Z końc.gieldy 
r ~... tran:; (za 100 re.). CIJ p., • żt!d. l placon 

Obligi Skar. Kr. POlB. duże -.,,- -.- -.- -.-
" " " "male '" -.- -,- -.-

J1owod:y: Kom. Cen. Likw. - -.- -.- -.-
LiBtyLlkw.Kr.Pols. anże '" -.- 83.26 -.-

" " " " małe'" -.~ 38.- -.-
ROB.POŹ. We. I em.1000r. 5 -.- ~93.- -.-

:: :: :: :: 199~: g 9260 8o·So
j
, ~~:= =:= 

" " " 11" lOOOr. 5 -.- 93.- -.-
" " " " l00r. I) -.- 93.- -.-
" " "III" lOOOr. Ó --- 93.- -.--
" ,,-» " lOOr. 5 -.- 93.- -.-

Ros.Poz.J:'r.zr.1864 lem. 5 -.- -.- -.-
" " " "l8661lem. 5 -.- -.- -.-:-

BiletyBan.Pań.Ros. lem. 5, -.- -.- -.-
" " " " II" ó -.- -.- -.-
,. " ". " III" 5 -.- -.- -.-
" " " "IV·" ó -.- -.- -.-

Listy Zastawne (zII.100r.) -.- -.-
" "zr.1869S.11it.A. Ó -.-- 100.30 -.-
" "" " "lit.B. 5 -.- 100.25 -.-
" "" J.' "małe 5 -,- 100.20 -.-
" "" .::>er.lIlit.A. 5 -.- -.- -.-
" "" "lit.B. 5 -.- -,- -.-
" "n "małe 5 -.- -.- -.-
" "" Ser,llI lit. A. 5 -.- 100.10 -.-
" "" "lit.B. ó -.- 100.05 -.-
" "n " małe 5 - .. - 100.- -.-
n "" Ser_lVlit.A. 5 --.- -.- -_-
" "n- " lit.E. 5 -.- -.- -.-
" "" " małe ó -.- -.- -.-

Liatyzast.m. Wal'llz.Ser, l Ó -.- 96.- -.-
"" "" li 5 -.- 94.- ~._ 
"" ,," ID 5 I 93.- 93.15 -.-
"" ,~" IV 5 -,,.- 92.40 _._ 
" "m. I.odzi " l 5 -.- 86.- _._ 
n >, "" 11 5 -.- 85.- -.-
"" ,,~') li 5 -.- 83.25 -.-

LiatyZ8llt. R. T. WL lU'.Z. 5 -'-j -,- -.-

AW_ ~g Dopelnio-1Z końc·lgietdy so-warua -wszelkiego rodzaju 
.auLcye. o... ne tranz ' 

(za 100 rs.). en Po _ • zt!da.no! płac. bieliznę przyrzekając staranne 
AkcyeD.Ż.War.-W.100r. 4. -.- -.- -.- wyk . 

'l " W-.-Byd.500r. 4 _._'_._ _._ onanIe. 
"" "IOOr. 5 -.- -.- -.-
" " Teres, 1000r. 5 -.- -.- -.-
" " "l00r. 5 -.- -.- -.-
" "Fabr.-Lódt::kiej -.- -.- -.-
" Banku Handlowego 

w'Warszawie250r. 
" War. ~an. Dys: 250r. 
" Ban.H.'wI.odzl250r. 
" War.Tow.Ub.odognia 

II wypł. n. 125 250r. 
" 'Var.Tow.F.Cukru500 
" Uukr.DobrzeL liOOr. ci 
" " Józefów 250 r. :g 
" "Czersk 250r. ~ 
" " Hermanów250r. ~ 
" " I.yszkowic.250r. E 
" " Leonów 250 r. ~ 
" " Cz<:stocice 2M r. .:r 
" T .. 'V. li'. Stali lOOOr. i 
"Tow. Lilpop, Rau i 

Loewenstein lOOOr. : 
" Tow_ Zakł. Metal. B. ] 

Hantkew'Var.l000r. (,) 
" Tow. Zakł.GÓrniczych :: 

StarachowickichlOOr. 
"Tow. War. Fab. Mach. 

-.-

-,-

-.- -.-
l-·--.-

-.- -.-

-,-

-.-

-.-

TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 

pod dyrekcyą, 

J. Puchniewsklego 

we Wtorek dnia 19 lutego 1884 r. 

PRZED ŚLUBEM 
Narz.Rol.iOdl. IOOr. 

" Wars. T. Kop. węgla i 
Zakl'.H utniczych25Or. _._ Komedya w . czterech' aktach przez 

Kazimierza Zalewskiego. " Tow. Zajd. Prz. Baw. ) 
Tk.wZawierciu250r. _._ _. __ ._ 

"Tow.:t.az.iLRŹniIOOr. _._ _. __ ._ 

. Wartość kuponu: 
LllIt. :z:as. nowych •• 75, Obligów skarb. 150, 

n "m. Warsz. s.Ii II 187 '/2' Poż. prem.lem. 405~15, 
" l' ~.Lodzi. • 145.~/s, " "IIem.212111' 
" hkwld. ;." 83 1/3, 

we Środę dnia. 20 lutego 1884 r. 

BAL. DZIECINNY 

Redp,ktor i Wydawca Zdzisław Klllakowski. )ĘOSBOJleHO ~eH3ypoIO. JIOA3b 61<lleBp~JlH 1884~ W drukarni L. JU"okowsJdego w Łodzi. 


